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Dodatek do „Gazety 


z dnia 9 Października 1894. 


Narodowej 


Polska buta złamana, 


Niemcy uratowane I 


Lwów, d. 8. października. 


Kreuz Ztg. wystąpiła w swoim cza- 
sie przeciw wywodom  polakożerczej 
Kólmn. Ztg., która w artykule p. n. 
„Polska buta i niemiecka uległość“, 
znanym naszym czytelnikom ze stre- 
szczenia, rzuciła cały szereg. denun- 
cyacyj na rozmaite osoby urzędowe w 
Poznańskiem, jako sprzyjające Polakom. 
Obecnie Köln. Ztg. wraca de tego sa- 
mego tematu i polemizując z Kreuz 
Zty., która osłabiła jej poprzednie za- 
rzuty, skierowane przeciw nacze]nemu 
prezesowi, prezesowi rejencyi poznań- 
skiej i komenderującemu  jeuerałowi 
Seecktowi z powodu zachowania się ich 
wobec wycieczki Niemców poznańskich 
do Warcina, obstaje przy swojem, że 
najwyżsi urzędnicy w księstwie nie- 
przychylne zajęli stanowisko wobec 
pielgrzymki. | 

Faktem jest — powiada Köln, Zty. 
— że urzędnikom rejencyjnym nie po- 
zwolono brać gremialnego udziału w 
pielgrzymce, aby oną nie miała oha- 
rakteru demonstracyi urzędników prze- 
ciw polityce rządu, że teu Sam zakaz 
spotkał także urzędników komisyi ko- 
lonizacyjnej i dopiero w ostatniej chwi- 
li dla dwóch zrobiono wyjątek. , 

Dalej podtrzymuje Köln. Ztg. swoje 
twierdzenie, że nie pozwolono landra- 
tom wziąć udziału w wycieczce, zwró- 
oono bowiem ich uwagę, że Jako prze- 
wodniczący wydziałów powiatowych, 
składających się z Polaków i Niemców 
nie powiuni brać udziału w manifesta 
cyi niemieckiej Z tego powodu ucze- 
stniczył w pielgrzymce tylko jeden je- 
dyny landrat 1 to incognito (był nim 
landrat wschodniego powiatu poznań- 
skiego p. dr. Baarth). 

Smutnym także wedlug Köln. Ztg. 
dowodem serwilizmu niemieckiego 
wobec Polaków jest fakt, że naczelny 
prezes Księstwa wykiuozył z komisyi, 
mającej obradowaó nad statutem po- 
znańskiej Izby rolniczej dwóch Niem- 
ców, którzy „szczególną u Polaków 
cieszyli się niechęcią“. Fakta te dowo- 
dzą -— wedle Kön. Ztg. — „jak wiel- 
kie pomięszanie pojęć panuje w nie 
których głowach ı jak koniecznem by- 
ło raz wreszcie sprawę tę należycie 
wyświecić*. Najwspanialsze atoli jest 
zakończenie wywodów Köln. Zży., któ- 
re brzmi: „Sądzimy, że nasze wystą- 
pienie bardzo dobrze podziałało i że 
tymczasem osiągnęliśmy wszystko, cze- 
gośmy pragnęji. Mamy także powód 
przypuszczać, że wpływ arcybi- 
skupa Stablewskiego, o ile on 
zaznaczał się w złym kierunku, Zu- 
pełnie jest złamany”. 

Tak więc jeden, jedyny artykuł 
Kön. Ztg. — nota bene wedle jej wia- 
snego wyobrażenia — poskromił „uni- 
żoność* niemiecką, skruszył „butę" 
polską i -- uratował całe Niemcy! © 

Skoro tak, może czas byłby już 
najwyższy, aby i ustała ta wstrętna 
heca antipolska ? 


Audyancya U Li-Amng-Tschane. 


O chorobie cara 


donoszą z Moskwy do Neue freie 
Presse: i 

O śmierci cara Mikołaja I. dowie- 
dziano się w armii związkowej, która 
podówczas Sebastopol oglęgała pler- 
wej, aniżeli w głównej kwaterze ro- 
syjskiej. Parlamentarz z obozu związ- 
kowych wojsk udał się się z wiadomo- 
ścią tą Żalobną do rosyjskiej kwatery, 
aby zastanowić operacye wojenne na 
przeciąg 24 godzin — tam jednakże 
jasno mu wytłumaczono, że aż do na- 
dejścia urzędowej wiadomości śmieró 
cara trzymana być musi w ścisłej ta- 
jemnicy — i kilka dni minęło za- 
nim urzędowe zawiadomienie przyszło. 
Śmieró cara była już tematem poga- 
danek żołnierzy rosyjskich — ałe za- 
wsze jeszcze urzędową tajemnicą. 

Krótki ten epizod z wojny krym- 
skiej charakteryzuje tajemniczość, jaką 
koła urzędowe otaczają wszystko, co 
osoby cara dotyczy. jemniezość sa 
nie osłabła do dziś i objawia się zno- 
wu w całej pełni w chwili obecnej, 
gdy car chory. Car bowiem nie zacho- 
rował wczoraj lub przedwczoraj — ale 
stan ten trwa już rok przeszło. O cho- 
robie tej krąży mnóstwo wieści, powia- 
dają nawet, że stan zdrowia cara do- 
znał silnego wstrząśnienia od znanej 
katastrofy pod Borkami. W zimie ubie- 
giego już roku lekarz przyboczny GATA 
dr. Hirsch doradzał carowej przenie 
sienio rezydencyi monarszej do Kry- 
mu, wilgotny bowiem klimat w Peter- 
hofie, Gatezynie i Carskiem siole źle 
oddziaływał na cara, 

Aleksander III. ma jednak wstręt 
do Krymu, pormny, że Aleksander II. 
w podróży swej do Liwadyi w r 1876 
w pobliżu Simferpol był przedmiotem 
zamachu nihilistycznego. Skutkiem te- 
go też rada dr. Hirscha pozostała nie- 
uwzględnioną. Tego roku zapalenie o- 
skrzeli, urzędownie nazwane influenzą, 
wywarło zgubne następstwa na stau 
umysłu cara. Trwożliwego usposobienia 
monarcha, stał się odtąd wprost boja- 
źliwym, jakoteż przerażonym, i z naj- 
większem niedowierzaniem spogląda na 
wszystkich go otaczających. Ten stan 
rzeczy spowodował wydanie ukazu, wiel- 
ce w swoim czasie omawianege, co do 
utworzenia porady ministra domu, któ- 
ryby miał nadzór nad rezydercyami 
carskiemi i za ich bezpieczeństwo od- 
powiadał, 

Prawiet. Wiestnik, widząc się zmu- 
szonym ogłosić obecnie coś o chorabie 
carskiej, polow ę prawdy tylko powie- 
dział. Albowiem zuacznie gorszą rzeczą 
aniżeli ogłoszone zapulenie nerek jest 
w wysokim stopniu zdenerwowanie i 
widoczny upadek sił, co nie da się u- 
taió. Gubernator wileński Orzewski, ko- 
mendant okręgu wojennego wileńskiego 
jenerał Ganecki i gubernator grodzień- 
ska Batjuszkom, którzy na stacyi kole 
jowej w Białymstoku w Gzasie prze 
jazdu cara do Białowieży byli przez 
monarchę przyjmowani, w oczy wpa- 
dający ubytek sił u cara jako grożny 
określili. 

W Białowieży car spędzał bezsenne 
noce i był tak chorym, że 12. września 
w dzień swych imienin nie był wsta- 


Wicekról usiadł w fotelu, zaprosił 
nas do zajęcia obu miejse obok siebie, 
u syn jego i sekretarz konsulatu Sta- 
nów Zjednoczonych , Tenney, usiedli 


Dwóch młodych Amerykanów, To- |nieco dalej. 


masz Allen i Wiliam Sachtleben, po 
ukończeniu studów teoretycznych, za- 
pragnęło rozejrzeć się nieco po Świecie. 
I przejechali całą Azyę na bicyklach. 
Wa znienia swoje z tej dwuletniej 
podróży drukują właśnie w jednym 
miesięczniku. W ostatnim tegoż zeszy- 
cie znajdujemy opis ich audyenoyi u 
Li-Hung-Tschang, chińskiego B:smar- 
ka. Wówozas jeszcze Li-Huug-Tschang 
był w pełnem posiadaniu swej chwały. 
Żadna chmurka nie zaciemniała piy: 
cznego nieba, stosunki między Chinami 
a Japonią były jak najlepsze, a Li- 
Hung-Tschang stroił się w plaszcz żół- 
ty i pióra pawie, które mu potem nie- 
łaska cesarska odebrała. f j 

Allen i Sachtleben następująco Op1- 
sują swoją andyencyę: 

.. Do pokoju audyeneyonalnego 
wszedł wicekról, poprzedzony przez 
dwóch lokai w liberyi. Znależliśmy się 
naprzeciw męża, który wydawał się 
być sześć stóp wysokim, chociaż kark 
jego zgięła już nieco starość. Miał na 
sobie skromną, fałdzistą suknię z kolo- 
rowego jedwabiu. Każdą ozdobę uwa- 
żal Li- Hung - Tschang zu profanacyę 
swojęj godności i powagi. Powolnym 


krokiem wszedł do sali, zatrzymał się | nach. 


chwilkę, aby się nam przypatrzyć, a 
potem z uśmiechem na ustach uśeisnął 
po europejsku nasze dłonie i bez dal- 
szych ceremonij wskazał nam drogę do 
przyległego pokoju, którego większą 
część zajmował duży stół. 


Kilka chwil trwało milczenie. Wice- 
król przypa.rywał się nam badawczo, 
jak dobry generał, który przed natar- 
ciam rekognoskuje pole bitwy. 

My z naszej strony z niemniejszą 
uwagą przypatry waliśmy się chińskie- 
mu bBismarkowi, aby utrwalić sobie w 
pumięci jego obraz. Li-Hung-Tschang 
ma twarz owalną, szerokie czoło. twarz 
zarosłą gęstą brodą. Głowę nosi wedle 
mody chińskiej goloną, tylko na szczy- 
cie jej widnieje krótka i cienki kosmyk 
włosów Twarz cała pokryta zmarszczka- 
mi, 8 pod oczyma wielkie fałdy. Nie 
zauważyliśmy ani wystających kości 
policzkowych, 8ni skośnych oczów, tak 
częstych wśród rasy mongolskiej, ale 
z jego oczu padały od czasu do czasu 
błyski. Lewe oko wskutek dawnego a- 
taku apoplektycznego ma Li - Hung- 
Tschang nieco przymknięte, co nada- 
je całej jego twarzy wyraz przebie- 
głości. 


Wyglądacie panowie — rozpoczął 
wreszcie rozmowę wicekró 
jej podróży doskonale. 
> — Cieszy nas to bardzo, Że wygląd 
a dobrem 


nasz tak dobitnie przemawia z, w Chi- 


obchodzeniem, jakie znależliśm 


Spodziewamy się, że czytelnik prze: 
baczy nam to niewinne kłamstwo, 
gdyż jeżeli w rzeczywistości dobrze 
wyglądaliśmy, wcale nie możnaby było 
policzyć tego na rachunek uprzejmości 
rodaków wicekróla. 
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nie nawet w oknie się pokazać, by 
mieszkańcom okolicznym, którzy pod 
pałacem okrzyki na cześć jego wzno- 
sili podziękować. Tylko nsstępca tronu 
i caryca dnia tego odbyli po sławnym 
lesie białowieskiim przejażdżkę, a car 
nikogo do siebie nie przypuścił. 

W usposobieniu carskiem zapano- 
wała także niebywała dotąd chwiej- 
ność. Admirał kronsztadzki otrzymał 
rozkaz d. 28. września, aby jacht car- 
ski, który miał w porcie w Kronszta- 
dzie przezimować, gotów był do odpły- 
nięcia — niebawem atoli przyszedł zno- 
wu odmienny rozkaz. Podobnie ma się 
rzecz z podróżą carewicza następcy 
tronu do Darmsztadu, o której pruskie 
władze pograniczne były już zawiado- 
mione. Odwołano ją nagle na życzenie 
cara 

W Spale stan zdrowia cara się po- 
gorszył i dopiero skutkiem tego uległ 
car życzeniu carowej i poradom lekar- 
skim udania się na Krym i nagle za- 
rządzono wyjazd do Liwadyj. Ze wzglę- 
du atoli na zimno, niemal mrozy nawet, 
panujące obecnie na Krymie, należy 
się spodziewać rychłego i ztąd wyjazdn 
rodziny cartkiej. Dokąd? Tu, w Mos- 
kwie mówią, że na Kaukaz a w szcze- 
gólności do Abas- Tuman, stałego miej- 
sca pobytu chorego na piersi w. ks. 
Jerzego, który obecnie bawi przy ojcu- 
carze. Jednocześnie opowiadają atoli, że 
admirał jachtu carskiego w Kronszta- 
dzie otrzymał znowu polecenie bycia 
gotowym do drogi — w takim razie 
więc do Korfu. 

Jedno jest tylko pewnn, że car jest 
chory i to bardzo poważnie chory. 
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Wiec kandydatów adwokackich. 


Lwów d. 8. października. 


Na wstępie wczorajszego II-go posiedze- 
nia zjazdu kandydatów adwokackich odezy- 
tano telegramy z życzeniami dla obrad zja 
zdu, nadesłane ze Szląska, Bielska i Kra- 
kowa. 

Następnie na wniosek pp. dra Szałaj- 
skiego i Steinberga przyjęto en bloc z ma- 
łemi tylko poprawkawi przedłożone zjazdo- 
wi wnioski w sprawach egzaminów udwo- 
kackich, mianowicie wobee potrzeby refor- 
my w tym kierunku wiec uchwalił: że na- 
leży przedsięwziąć kroki celem wyjaśnienia 
w drodze nstawodawozej $ 8 ordyn. adw. 
w tym kierunku, iż do dopuszczenia do 
egzaminu adwokackiego nie potrzeba trzy 
letniej praktyki adwokacki) po doktoracie; 
że należy przedsięwziąć kroki: u) celem 
zmiany w drodze ustawodawczej rozporzą- 
dzenia z 11 października 1854 w tym kie- 
runku, by przy egzaminie pisemnym cywil- 
nym opuszczony u był wymóg sporządzenia 
przez kandydata repliki, dopliki i wyroku 
z powodami; a już co najmniej wyroku 
z powodami, b) celem dokładnego określe- 
nia w drodze ustawodawczej zakresu przed- 
miotów przy egzaminie adw. ustnym wyma- 
ganych. 

Z kolei uchwalono wnioski w sprawach: 
założenia czasopisma, poświęconego sprawom 
kandydatów adwokatury, ustanowienia je- 
dnorazowego czasu pracy, wniesienia pety- 
cyi do rządu, względnie do ciał ustawodaw- 
czych, celem uzyskania surowszych przepi- 


— Który z tych krajów, jakie prze- 
jeżdżaliście, podobał się wam najie- 
piej ? 

Wypada} by nam zrobić ustęp- 
stwo dla etykiety chińskiej i opowia- 
dać, że nad Chiny nie ma kraju; nie 
chcieliśmy jednak tak bezczelnie kła- 
mać a chcąc się wykręcić, odpowie- 
dzieliśmy, że pod wieloma względami 
Ameryka jest największym i najpię- 
kniejszym krajem, jaki widzieliśmy, 

Nie spodziewał się widocznie ta kiej 
odpowiedzi Li-Hang-Tschang. Zadzi- 
wiła go. 

— Dlaczego więc, jeżeli zdaniem 
waszem Ameryka jest największym i 
najpiękniejszym krajem, podróżujecie 
jeszcze po innych państwach ? 
Ponieważ nie możemy o tem 
wiedzieó, póki tych krajów nie zoba- 
czymy. 

Odpowiedzią tą nie był jednak wi- 
cekról zadowolonym. 

— Cóż właściwie spowodowało was 
do odbycia tak dalekiej podróży i na 
takim dziwnym przyrządzie? 

— Pragnienie piznania świata i lu- 
dzi i rozszerzenie naszych teorety- 
cznych wiadomości. Bicykl zaś wy- 
ralismy, ponieważ wydaje się nam 
najpraktyczniejszym do podobnej po- 
dróży. ; 

. , Wicekról nie mógł poja, jak może 
jakiś człowiek natężać własne siły, je- 
żeli posługiwać się może siłą fizyczną 
innych i nie mógł pojąć, diaczego wy- 
braliśmy drogę przez Azyę środkową i 
północno-zachodnie Chiuy, kiedy droga 
przez Indye angielskie jest o wiele wy- 
godniejsza i mniej niebezpieczna. Nie 
chcąc jednak dłużej łamać sobie 


sów przeciw pokątnym pisarzom, wreszcie 
zjazd wyraził życzenie, aby projekt nowej 
procedury cywilnej jasno i stanowczo okre- 
ślał, czy i o ile kandydatom adwokatury 
przysługuje prawo zastępstwa szefów na 
rozprawach i terminach sądowych. 

Po przyjęciu powyższych wniosków roz- 
winęła się namiętna dyskusya nad wnio- 
skiem dra Zippera co do podwyższenia płae 
kandydatów adwokackich, stanowiącym jak 
wiadomo. jabłko niezgody między dwiema 
partyami wiecu. Dr. Buresz postawił nagły 
wniosek, ażeby wybrano przedewszystkiem 
komitet wykonawczy celem przekazania mu 
uchwał zjazdowych, za czem oświadczyła się 
większość. 

Po 15-minntowej przerwie pp. Micha- 
iewski, Oyga, Peiper i inni stawiali wnioski 
formalne co do liczby członków mającego 
się wybrać komitetu, do wyboru jednak sa- 
mego nie przyszło wcale, gdyż o godz. 1 
przewodniczący dr. Sory zamknął obrady 
wiecu i podziękował uczestnikom za goracy 
udział w pracach tegoż. Uchwały powzięte 
maja być przekazane do rozpatrzenia komi- 
tetowi organizacyjnemu. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 8. października. 


Zapiski osobiste. Bawi w naszem 
mieście dr. Horowitz, redaktor starej Pres- 
sy, przewodniczący Syndykatu reprezentan- 
tów prasy zagranicznej w Wiedniu. 

Z placu wystawy. Wczorajsza przed- 
ostatnia niedziela dopisała w całem tego 
słowa znaczeniu. Cyfry jako najlepsze ko- 
mentarze pouczają, ża wczoraj od rana prze- 
winęło się przez plac wystawy około 25.000 
osób. Pogoda od południa sprzyjała licznym 
bardzo wycieczkom prywatnym z Krakowa i 
gmin prowineyonalnych, z większych zaś 
były na wzgórzu stryjskiem: 2 pow nad- 
wórniańskiego kilkudziesięciu nauczycieli, ja- 
koteż z przemyślańskiego około 100 włościan. 
Popołudniu trybuny na boiska były prze- 
pełnione, żądnymi gry tombołowej i cieka- 
wymi. Szezęście dopisało wczoraj wyłącznie 
płci brzydkiej, wygrali bowiem 1) tombolę 
(lampę) p. Januszkiewicz, urzędnik Wydzia- 
łu krajowego, drugą (zastawę) dr. Wyżyko- 
wski, trzecią (dywan) dr. Feuerstein, czwar- 
tą (garnitur podróżny) mechanik lwowski 
p. Skala. O zmroku tysiące publiczności 
przypatrywały się pięknej iluminacyi całego 
placu, która zajaśnieje w przyszłą niedzielę 
po raz ostatni na cześć wystawców. Tych, 
którzy nie wygrali wczoraj tomboli, możemy 
pocieszyć, że w niedzielę 14 bm. urządza 
ruchliwy wydział gospodarczy wystawy, osta 
tnią tym razem, niestety już nieodwołalnie 
ostatnią, tombolę na boisku, 

w 19 rocznicę Śmierci Tadeusza 
Kościuszki w poniodziałek dnia 15 bm. 
odbędzie się staraniem młodzieży w sali 
ratuszowej o godz. 7 wieczorem uroczysty 
wieczór deklamacyjuo-wokalny, w którym 
prócz innych wezmą udział pp. Władysław 
Woleński, artysta sceny skarbkowskiej, prof. 
Stanisław Majerski, Adolf Stroner, oraz Tow. 
śpiewackie „Echo“. Biletów nabywać już 
można po cenie 50 ct. krzesła i 25 et. 
wstęp na salę w handlach pp.: Seyfartha 
i Dydyńskiego, Gebhardta i Christianusa 
i Piotra Chrząstowskiego, zaś w dzień wie- 
czorku przy wejściu, gdzie też szczegółowe 
programy rozdawane będą. Dochód z wie- 


głowy nad naszym szalonym pomy- 
słem, zwrócił rozmowę na inny zupeł- 
nie temat. 

— Sądzicie, żeszach perski jest po- 
tężnym monarchą ? 

— Potężnym chyba tylko w poję- 
ciach oryentalnych, ale bardzo słabym 
wedle pojęć zachodu. Zdaje się, że u- 
traci ] tę władzę, którą jeszcze posia- 
da; jest jakby przeznaczonym na to, 
by być zabawką w rękach Rosyi. 

— A więc jesteście tego zdania, że 
Rosya przy pierwszej sposobności za- 
garnie Persyę? 

— Jest to wątpliwem — odparli- 
śmy, żdziwieni nieco, że nas dwudzie- 
stoletnich młodzieńców, wypytuje wice- 
król chiński o sprawy najwyższej poli- 
tyki. — Na pewno wiemy tylko, że 
Rosya w skutek swojej transkaspijskiej 
kolei oddaloną jest o 40 mil od Mes- 
hed, stolicy Korashanu, najbogatszej 
prowineyi perskiej i że ma doskonały 
gościniec do Askabad, do budowy któ- 
rego na pół przemocą zmusiła Persyę... 

— A ozy sądzicie — przerwał nam 
wicekról — że Rosya ma zamiar zaa- 
nektować chińską prowincyę Ili? 

Na pytanie to łatwo mogliśmy od- 
powiedzieć „nie*, chociażby tylko z te- 
go pojedynczego powodu, że prowincya 
ta już dawno znajduje się w pesiada- 
niu rosyjskiem. Na formaluą, urzędową 
aneksyę czeka tylko do chwili, kiedy 
swe sybiryjskie boki lepiej mieć będzie 
obwarowane. Ukończenie budowy trans- 
sybirskiej kolei, która każdej chwili 
przewozić będzie mogła wojsko do Sy- 
beryi, z pewnością zmieni zachowanie 
się Rosyi wobec Ili. Ale nie powiedzie- 
liśmy o tem nic wielkiemu wioekrólo- 
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czorku przeznaczony jest na rzecz Towarzy- 
stwa „Szkoły ludowej“. 

Wybór nzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Zbarażu z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 12. listopada. 

Na listę obrońców w sprawach kar- 
nych wpisany został dr, Władysław So- 
łowij. i 

Sprawozdanie poselskie przed swo- 
imi wyborcami składał w piatek 5. bm. w 
Dąbrowie poseł sejmowy Józef Męciński. 
Zebrało się około 200 włościan, wielu księ- 
ży, przedstawiciele szlachty i cała inteligen- 
cya z powiatu. Zebraniu przewodniczył pre- 
zes Konopka. Męciński mówił przez dwie 
g'dziny, poruszając kwestyę dróg, szpitali, 
melioracyj i szkół, Ciężary znaczniejsze, ja 
kie ponosi ludność, usprawiedliwiał mowea 
koniecznością wydatków, mających na celu 
ekonomiczny i cywilizacyjny rozwój kraju 
Mowca objaśniał doniosłość nowych ustaw 
szkolnych, wskazywał kiernuki prac sejmo- 
wych, wyliczał uchwalone przez sejm usta- 
wy, a zakończył wezwaniem wszystkich sta- 
nów do zgody, do wspólnej pracy na poży- 
tek kraju, do zanfania klasom oświeceńszym: 
Interpelacye, które następnie stawiali w for- 
mie poważnej i rozsądnej liczni włościanie, 
a przeważnie Krzciuk i Bujko, tyczyły się 
paszportów bydlęcych, utrudnień handlu nie- 
rogacizną, notaryalnych przepisów, wymia- 
rów należytości, wreszcie ustawy drogowej. 
Na wszystkie interpelacye dawał poseł wy- 
czerpujące wyjaśnienia, poczem uchwalono 
podziękowanie i jednomyślne wotum ufności. 


Objad dworski. W sobotę wieczór od- 
był się pierwszy objad dworski z okazyi 
odbywających się delegacyj, na którym byli 
wspólnie ministrowie Kalnoky, Kallay, Krieg- 
hammer, prezydenci ministrów Windisch- 
Graetz i Wekerle, minister Juliusz hr. An- 
drassy i admirał Sterneck. 4 delegatów pol- 
skich zaproszenie otrzymali Badeni, Chrza - 
nowski i Szczepanowski. Po objedzia odbyło 
się cercle, w czasie którego cesarz prowa- 
dził z obeenymi niezwykle ożywioną rozmo- 
wę. Z Badenim mówił monarcha o pracach 
delegacyi a zwłaszcza komisyi budżetowej, 
chwaląc jej działalność. 

W rozmowie zauważył hr. Badeni, że 
nieprawdziwą jest pogłoska dziennikarska, 
jakoby Polacy z politycznych względów u- 
sunęli się byli od dyskusyi w sprawach za- 
graniczuych. Uczynili to z tego względu, że 
ich stanowisko do trójprzymierza od dawna 
jest znane, a w czasie od ostatniej sesyi 
nie takiego nie zaszło, coby na zapatrywa- 
nia ich wpłynąć mogło. Z Chrzanowskim 
i Szczepanowskim mówił monarcha o pra- 
cach delegacyjnychi rozpocząć się mających 
Rady państwa. 

Supieha contra Bismark. Znana od- 
powiedź prezesa wystawy lwowskiej ks. Sa- 
piehy na ostatnie prowokacyjne mowy ks. 
Bismarka starať się stojący na usługach po- 
lakożerców Berliner Tageblatt, jak to już 
donieśliśnmy, wytłómaczyć jako „butne wy- 
stąpienie polskiego magnata* przeciw osgo 
bie cesarza Wilhelma II. za jego mowę to- 
ruńską. Skutkiem tego ks. Sapieha zażądał 
od lwowskiego korespondenta Berliner Ta- 
geblattu zamieszczenia sprostowania, iż alu- 
zya jego toastu skierowaną była nie przeciw 
cesarzowi, ale wyłącznie przeciw ks. Bis- 
markowi. Sprostowanie rzeczone lwowskiego 
korespondenta, umieszczone w onegdajszym 
numerze Berl. Tagebl. opiewa: „Na wyra- 
Źne żądanie ks. Sapiehy donoszę wam, że 
toast jego był wyłącznie skierowany pod a- 


wi. Opowiadalisśmy mu tylko, że wi- 
dzieliśmy sz:regi wagonów przewożą- 
cych towary rosyjskie przez granicę do 
Ii i dalej do północnych i zachodnich 
Chin bez opłacania jednej kopiejki cła, 
pod zas gdy Rosyanie nie puszczą w 
swoje granice ani jednego funta her- 
baty lub bawełny nie ściągnąwszy do- 
brej taksy. Opowiadaliśmy dalej, że 
Rosya właśnie urządziła w Kuldja urząd 
pocztowy i telegraficzny i zaprowadzi- 
ła tam posterunek kozacki, co wygląda 
jakby Rosya niezupełnie obeą się czuła 
w Il. 

Wicekról zamyślił się i powiedział: 

— Znam ja Rosyan, ale nie ma na 
to rady. 

My więc zaczęliśmy wypytywać 
wicekróla, czy prawdą jest, że Chiny 
zawarły z Rosyą traktat, na mocy któ- 
rego wolno jest Rosyi w rozmaitych 
miejscowościach niebieskiego państwa 
zakładać wedle upodobania konzulaty. 

Wicekról jednak wywinął się od 
odpowiedzi i zapytał nas, czy drogi 
w Chinach są dobre. Odpowiedzieliśmy 
bardziej grzecznie, aniżeli prawdziwie, 
że dopóki bicykle w używanie nie wej- 
dą, lud chiński zadowolonym być może 
ze swoich dróg. Dla naszych jednak 
maszyn przedstawiają one pewne trud- 
NOŚCI. ` 

Zażądał teraz od nas wicekról opisu 
bicyklu i wypytywał, czy lud na wi- 
dok jego nie płoszył się. Opisawszy bi- 
cykl, dodaliśmy, że w naszym paszpor- 
cie, wystawionym przez chińską amba- 
sadę w Londynie, bicykl nazwany jest 
„nożną maszyną, zaopatrzoną w siedze- 
niet. Mieszkańcy zaś Chin nazywali 
go rozmaicie: „zagranicznym koniem“, 
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dresem ks. Bismarka. Książę Sapieha nie 
myślał w ogóle o cesarzu niemieckim. Naj- 
lepszym dowodem na to jest fakt, —- 
że pisma wiedenskie, które ten sam tele- 
gram podały, zatytułowały go: „Sapieha i 
Bismark.* Proszę was o sprostowanie wa- 
szych odnośnych wywodów, zamieszczonych 
w numerze poniedziałkowym.“ 

Znane pansławistyczne „Towarzy- 
stwo Dobroczynności” rozpisało konkurs na 
napisanie dzieła na temat: „Historya obe. 
cnego położenia Rusinów w Galicyi, na 
Bukowinie i na Węgrzech pod względem 
politycznym i religijnym*. Dzieło winno 
być napisane w języku rosyjskim, a nagro- 
da wynosi 1000 rubli. Możeby „Towarzy- 
stwo dobroczynności“ zechciało na rok przy- 
szły rozpisać konkurs na daleko ciekawszy 
temat o położeniu Rusinów pod zaborem 
rosyjskim. „Ojcowskie* rządy Rosyi nad 
Rusinami są prawdziwą kopalnią dla nuezci- 
wego historyka, który nie umie fałszować 
dziejów i który by zechciał sine ira et stu- 
dio skreślić smutne położenie Rusinów ro- 
syjskich. Niechaj „Towarzystwo Dobroczyn- 
uości* zamiata najprzód przed swoim do- 
mem nim się zabierze do zamiatania przed 
cudzym ! 

FEkshnmacya i przeniesienie zwłok 
śp. Aleksandra Koncewicza b. artysty teatru 
hr. Skarbka odbędzie się staraniem artystów 
sceny lwowskiej we środę dnia 10. bm. z 
cmentarza janowskieg» na cmentarz łycza- 
kowski do familijnego grobu o godzinie 8 
rano. Na obrzęd ten zapraszają artyści kre- 
wnych i znajomych nieboszczyka, 

Przejeshanie. Woźnica  dorożkarski 
nr. 151 przejechał wczoraj o godz, 7'/, 
wiecz. przy ul. św. Zofii u wylotu ul. Snop- 
kowskiej chłopca 6 letniego. który odniósł 
dość ciężkie obrażenia na prawej nodze, 
Woźnicę pociągnięto do odpowiedzialuości. 

Jakim będzie październik? Stacye 
meteorologiczne przypominają, że równie 
chłodny i dżiżysty wrzesień, jak obecnie, 
był w r. 1831, a ponieważ podówczas pa- 
ździernik był stosunkowo bardzo ciepły i 
pogodny, wysnuwają stąd wniosek, że i te- 
go roku cieszyć się będziemy jeszcze cie- 
płem po wcale niemiłym wrześniu. 


Nowe urzędy pocztowe wejdą w ży- 
cie z d. 16 bm. a to w Łosiaczu pow. Bor- 
szczów i w Rudzie pow. Żydaczów. Do 
pierwszego okręgu doręczeń należeć będą 
gminy: Łosiacz, Czarnokoniecka Wola i Dę- 
bówka, tudzież obszary dworskie Cygany 
i Gusztyn; do okręgu zaś urzędu pocztowe- 
go Ruda-Kochawina należeć będą gminy 
i obszary dworskie: Ruda z Kochawiną, 
Hanowce i Łówczyce, gmina Pokrowce i 
obszary dworskie Hnuizdyczów i Juzeptycze. 

Ofiara zawodu. Z Berlina donoszą, że 
lekarz hamburskiego instytutu hygienicznego 
dr. Oertel, stał się w tragiczny sposób ofia- 
rą gorliwości zawodowej. Dr. Oertel spro- 
wadził sobie dla celów doświadczalnych za- 
każoną wodę wiślaną z Torunia, której kro- 
pelka przez nieostrożność spadła na usta le- 
karza. Mimo bezwłocznie zarządzonych środ- 
ków dezinfekcyjnych, dr. Oertel zmarł na- 
stępnego daia w szpitalu na cholerę azya- 
tycką. 

Usiłowaue samobójstwo. Z Wiednia 
telegrafnją, że wczoraj szansonetka Stoige 
w zamiarze odebrania sobie życia skoczyła 
do Dunaju, została jednak uratowaną. 

Nowa ofiara gry. Z Nizzy telegrafują, 
że onegdaj znaleziono około zamku Aynaud 
zwłoki starszego mężczyzny z przestrzelona 
czaszką. Obok zwłok lsżuła karta wizytowa 
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„maszyną do latania“, jeden zaś Chiń- 
czyk nazwał go „małym osłem, które- 
go jeżdziec za uszy ciągnie, aby szedł“. 
Uśmiech okrasił twarz wicekróla. 
— A rządcy prowincyj dobrze się 
z wami obchodzili ? 
Dalismy potwierdzającą odpowiedż, 
dodając że w wielu miejscach przyjmo- 
wano nas bardzo życzliwie i zapra- 
szano, byśmy dawali przedstawienia na 
bicyklach. 
Nastąpiła mała przerwa w konwer- 
sacyi, podcezes której Li-Hung-Tschang 
pociągnął kilka razy z chińskiej fajki. 
Następnie zadawszy nam kilka pytań 
czysto osobistych, zagadnął nagle: 

— (zy w Ameryce urzędy się ku- 
uja ? > 

Wahaliśmy się chwilę z odpowie- 
dzią, ale wreszcie musieliśmy przy- 
znać. 
— Ah — powiedział wicekról — 
jest to najgorszy punkt w politycznem 
Życiu Ameryki. 
Dodać tu musimy, że Li-Hung- 
Tschang posiada rzeczywiście dokładna 
znajomość stosunków amerykańskich. 
Ale wyrażając swoje ubolewanie nad 
tym niezdrowym faktem w naszem ży- 
cia społecznem, myślał zapewne o swo- 
im własnym kraju. 
Poczęła się teraz rozmowa zupełnie 
wedle pojęć europejskich. Li-Hung- 
Tschang tak dalece nie zważa na chiń- 
ską etykietę, że nie tylko uśmiechał 
się, ale nawet śmiał głośno. Służba 
wniosła papierosy i szampan i audyen- 
cya skończyła się toastem na cześć 
wieekróla. 
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Ryszarda Satwebera, obywatela z Prus z 
następującym dopiskiom : „Niemam żadnych 
krewnych, tylko służący będzie mnie opła- 
kiwał. Przegrałem w Monte-Carlo w ciągu 
10 dni 600.000 marek i żyć dłużej nie 
mogę", Z wiadomości tej ucieszy się pew- 
nie... Bismark, który nas wysyłał do do- 
mów gry. 


Komiczra historya przytrafiła się 
przed kilku dniami ministrowi handlu hr. 
Wurmbrandtowi. Hr. Wurmbrandt zajęty jest 
obecnie studyami kolejnictwa i w tym celu 
trutynuje akty po archiwach. Nie ma na to 
jednak wiele czasu i zazwyczaj wieczorem 
każe przynosić sobie akty do domu. Przed 
kilku dniami hr. Wurmbrandt, który mimo- 
chodem powiedziawszy, jest zapalonym my- 
śliwym, wyjeżdżając na połowanie, wziął ze 
sobą pewien oryginalny kontrakt z jednem 
przedsiębiorastwem kolejowem. Na stanowisku 
już, pomieważ nie było zwierza, rozpoczął 
br. Wurmbrandt czytanie kontraktu i wnet 
się w nim cały zagłębił. Gdy po dwóch go- 
dzinach później, połączył się z towarzy- 
stwem, spostrzegł, że kontraktu nie ma, 
Zgubił go. I teraz szukają po lesie orygi- 
nału kontraktu kolejowego. 


O fotografie pani Cssimir-Periero- 
wej, prezydentowej Francyi, rozbija się ca- 
ły Paryż. Jest to łatwo zrozumiałem; gdyż 
pani Perierowa jest najmłodsza i najele- 
gantszą prezydentową, jaką kiedykolwiek 
rzeczpospolita francuska posiadała, a ponie- 
waż dotychczas prawie się nie pokazuje, 
naród pragnąłby przynajmniej widzieć jej 
fotogrefie, Ale i tego pragnienia nie może 
zaspokoić, ponieważ pani Perierowa nie ze- 
zwoliła dotychczas na sprzedaż swoich foto- 
grafij, podczas gdy mąż jej zaraz pierwsze- 
go dnia swej prezydentury pozował czterem 
fotografom i zezwolił na sprzedawanie Bwo- 
ich konterfektów. Opowiadają, że pani Pe- 
rierowa dlatego zwleka z zezwoleniem na 
sprzedaż swych fotogrefij, gdyż czeka na 
wspaniałą toaletę, którą umyslnie w tym 
celu sporządzić sobie kazała i w której bę- 
dzie się fotografować dla świata. Przedtem 
jednak będzie można panią prezydentową 
zobaczyć już tm natura, gdyż zapowiedzia- 
ła swoją obecność na wielkich wyścigach 
7. peździernika. Toaleta, w której w dniu 
tym wystąpi pani Casimir-Perierowa ma 
być ostatnim wyrazem szyku i mody. 


Nazwa „pałac*, którą teraz nosi każ 
da książęca albo wspaniała budowa, cofa 
nas wstecz do siedmiu wzgórz Rzymu. Tam 
za Tybrem jedno z nich nazywało się Col- 
lis palatinus, od imienia bogini pasterzy, 
Pales, której święto obchodzono cerocznie 
12. kwietnia. Na tem wzgórzu palatyńskiem 
zbudował pierwszy swoje mieszkanie cesarz 
Augustus, a za jego przykładem poszedł 
Tyberyusz. Pod Neronem i na jego rozkaz 
wszystkie prywatne domy na wzgórzu pala- 
tyńskiem musiały byś zburzone, aby zrebić 
miejsce jego cesarskiej rezydencji „Złotemu 
domowi*, który odtąd nazwany został pała- 
tinem i jest protoplastą wszystkich pałaców 
późniejszych cesarzy i królów. 

O spisku przeciw konsnlowi wło- 
skiemu obiegają następujące szczegóły, jak 
donoszą z Marsylii : O spisku doniósł Włoch 
dr. Raconta, który otrzymal o zamierz»nym 
zamachu poufne wiadomości od anarchistów. 
Materyały wybuchowe przygotowaue zestały 
w pobliżu Marsylii i przewiezione do Hi- 
BZpanii. Oczekiwano jeszsze przybycia jedne- 
go ze sprzysiężonych z Hiszpanii, który przy- 
był w piątek, Jeden tylko z aresztowanych 
jest zdecydowanym anarchistą; niema ża- 
dnych danych, któreby pozwalały twierdzić 
to samo o pozostałych siedmiu aresztowa- 
nych. Śledztwo, które jest gorliwie prowa- 
dzone, nie dało dotąd żadnego wyniku. 


NAKŁADEM KSIĘGINNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


wyszła świeżo : 


Pamiątka rekolekcyj 


Na dwu kartkach dwoma kolorami na pa- 
pierze chińskim prześlicznie drukowanych 
ozdobionych fotografijką Matki Bożej tulą- 
cej dziatki pod płaszcz swej opieki, podane 
są reguły życia prawdziwie katoliekiego. 
Szezególniej dla młodzieży starszej wy- 
kształcenej stosowny to podarunek. 
Cena egzemplarza 15 centów 
pocztą o 2 et. więcej. 
Cena za tuzin złe. 1:50 et. 
pocztą o 5 et. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA po í ct. od wyraza. 


RZYTWY niemieckie i angielskie (z 
prawem wymiany jeżeliby się do wło-| 
s» nie nadawały) sztuka złr. 1'50, 4—, 
250, 3—, 350 i 4 -, paski do brzytew 
po złr. L=, 1201 1 50, pudełko pasty ŻU 
et, poleca Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). 
ng AYIA 
JANNY, TUSZE, KANAPKI, Bidety skiej, 
| dła pań, Klozety, Klatki, Wieńce, La- | 


tarnie grobowe, Artykuły domowe. Krycl af == 


K 


malowanie i reperacya dachow. Za mówienia 
uskutecznia natychmiast Z. Goścleki, Ko- 
pernika 7, Lwów. | 
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OSYJSKI SAMOWAR mosiężny me- 
używany do zbycia. Bliższa wiadomesć 
w Adiinistracyi „Urazety Narodowej". 


E OEE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratory 


trafikach. 

3 POKOJE KAWALERSKIE na I. pią- 
trze do wynajęcia od 1. listopada b. r. 

w kamienicy przy placu Bernardyńskim 

10, gdzie obecnie kaucelarya Dr. Kulikow- 

skiego. Bliższa wiadomość u dozorey. | 


um Bą do nabycia we kg, 
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MEDALAMI ODZNACZONE fortepiany 
A metalowe, rzeźbione, najtaniej poleca 
Karol Marecki, fabrykant fortepianów, uli- 
ca Batorego 28, 321 | 


dla budowy studzien wierconych , kopanych i 


Sądowe orzeczenie o czasie zadawnie- 
nia. Wiedeński sąd handlowy w sprawach 
drobiazgowych odrzucił skargę wniesioną 
przeciw pozwanemu 0 zwrot nadpłaconej za 
przesyłką kwoty na zasadzie przedawnienia, 
mimo, że skarga przed upływem trzech lat 
wniesioną do sądu została, W motywach 
wyroku znajdujemy ustęp mniej więcej taki: 
„Niesłuszne jest zapatrywanie strony ska- 
rzącej, że podług dawnej ustawy miał pra- 
wo żądać zwrotu nadpłaconej kwoty przez 
przeciąg lat trzech i że prawo to po my- 
éli $. 5. a. b. zmianie ulee nie mogło, 
tu bowiem rozchodzi się o czas przedaw 
nienia, a nie o termin  prekluzyjny. Gdy- 
by dla dochodzenia wierzytelności we- 
dług dawnego regulaminu był ustanowiony 
czas prekluzyjny, to wprawdzie bezwarun- 
kowo, ale też tylko w przeciągu tego czasu 
móglby wierzyciel dochodzić roszczeń swo- 
ich. Ze jednak tak określonego czasu pre- 
sluzyjnego w dawnym regulaminie nie ma, 
a według nowego regulaminu czas reklama- 
cyi wynosi tylko jeden rok, przeto wierzy- 
cielowi przysługuje prawo dochodzenia wie- 
rzytelności swojej w przeciągu czasu nieo 
graniczonego żadnym terminem, byle tylko 
nie dozwolił na zadawnienie. 

W obec tego przypuszczać chyba trzeba 
że $. 61 dotyczący jednorazowego czasu za- 
dawnienia pozostanie na zawsze przyczyną 
nieporozumien w gronie prawników. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 7. Października 1894. Nr. 250. 


przez zamieszanie kawy ziarnistej z 1/3 
częścią kawy „Katreinera*, której nie- 
zrówane przymioty uznane są przez 
wszystkie gespodynie. Znajduje to naj- 
lepszy dowód w codziennię zwiększają- 
oym się popycie za tą kawą. 

Wobec tego ciągle powtarzają się u- 
siłowania produkowania  bezwartościo- 
wych naśladownietw (palony jęczmień 
itd.). Należy więc zważyć, że prawdziwą 
kawę „Katreinera* nie dostanie na wa- 
gę, tylko w białych pakietach oryginal- 
nych z napisem: , Katreiner“. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. B. Madeyski 


b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 
Jegiellońskiego 
lekarz chorób wewnętrznych 
mieszka obecnie ul. akademicka 1. 10. 
I. piętro, ord, od 8—5. Telefon w cu- 
kierni Wgo F. Grossa w parterze. 


sztuki pięzne. 


Repertoar testralny Dziś w poniedzia- 


Zderzenie pociągów miało miejsce | jęk poraz pierwszy trzy jeduoaktowe komedye: 
w dniu 1. bm. na linii Budapeszt-Graz,! przyjaciel męża“ Z. Przybylskiego, „Wo- 


mianowicie pociąg osobowy, idący wieczorem 
ku stoliey Styryi wpadł przed stacyą Raab, 
wskutek wielkiej mgły, na poprzedzający go 
pociąg towarowy. Z powodu silnego zderze- 


tum pana Bolesława" Ireny M., 
gwoździk* Alfonsa Daudeta. 

* Koncert Źeleńskiego odbędzie się 
wa środę dnia 10. bm. z programem nastę- 


„Biały 


nia kilka osób z personalu służbowego Gd: | pującym : 1. Polonez koncertowy B-dur (no- 
niosło kontuzye. „_. |wość) orkiestra. 2) Pieśni, p. Szlezygierów- 
W Monachium obchodził uroczyście pa, 3) Marsz uroczysty — orkiestra. Ustę- 
rocznicę 80 urodzin Fryderyk Pecht, nestor Í py z opery „Goplana.“ 4) Piosnka Grabca, 
niemieekich krytyków artystycznych. Romans Kirkora — p. Myszuga. 5) Wstęp, 
Z Londynu piszą: Zeszłego sezonu | chór nimf, duetino Skierki i Chochlika (p. 
wielki świat londyński zrobił swą ulubieni- | Korolewiezówna i Bohussówna), balada Go- 
cą śliczne, 17 letnie dziewczętko, pannę plany (p. Szlezygierówna). 6) Muzyka bale- 
Cissie Loftus. Z desek musie-hallów Spie- | towa — orkiestra. Wszystkie numery pro- 
waczka ta przeszła odrazu do najbardziej gramu są utworu Wł. Żeleńskiego i wyko- 
arystokraty cznych salonów, gdzie za SPIeW-|nane będą pod dyrekcyą autora. Początek 
ki naśladujące, a raczej przedrzeźniające Z| koncertu o godz. w pół do 8. Bilety sprze- 
humorem wszystkich Śpiewaków i aktorów | daje księgarnia Jakubowskiego i Zaduro- 
współczesnych, obsypywana była złotem. |! wieza. 
Powodzenie jej było bajeczne. Otóż cacka * W Kolomyi odbędzie się w czwar- 
tego artystycznego pozbawiony został świat tek d. 11. bm. w sali Kasy oszczędności 
łondyński przez małżeństwo panny Cissie, Koncert Ameli Kamińskiej, z udziałeem pa- 


Loftus. Nie sprzedała się ona, jak tyle in- 
nych artystek dramatycznych, jakiemu uty- 
tułowanemu albo bogatemu małżonkowi, ale 
wyszła w wielkiej tajemnicy za mąż za p. 
Justyna Huntley Mac-Carthy. Jest on, jak 
jego ojciec, deputowanym w parlamencie i 
jak jego ojciec pisarzem powieści i nowel, 
z tą tylko różnicą, że ojciec napisał arcy- 
dzieła, a on dotąd — dzieciństwa. Jest on 
dziennikarzem, politykiem i rodzajem bohe 
my. Małżeństwo to tak mało licuje ze zwy- 
czajami tutejszemi, że stało się rodzajem 
skandalu, a cburzenie publiczności na pana 
Mac-Carthy jest prawdziwe, gdy się dał sły- 
szeć, że on będzie pracował na żonę, ałe 
ona scenę musie-hallów opuści natychmiast. 
Nielanka ta wśród świata, który nas do niej 
nie przyzwyczaił, jest nowym dowodem ir- 
landzkiego idealizmu, 


Głosy publiczności. 


Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Z rozpoczęciem jesiennego sezonu 
staje się kawa popołudniowa znowu pun- 
ktem zbornym rodziny ; ważnym tedy 
jest obowiązkiem starać się o napój do- 
bry i zdrowy ; a najłaeniej to osiągnąć 


lni Sidorowiczowej, panny  Korzanowskiej i 
i panów: Komorowskiego, Lewickiego, Sido- 
rowicza, Wrońskiego, oraz Towarzystwa mu- 
'zycznego imienia Moniuszki. Wieczór roz- 
'pocznie odegranie jednoaktówki „Bibiński*, 

* W operze wiedeńskiej rozpoczęła 
| szereg gościnnych występów słynna (łenema 
| Belincioni partyę „Traviaty*, Znany krytyk 
Hanslik wyraża zdanie, że pod względem 
| koloratury głos Genimy nie wywiera tego 
wrażenia, co Adeliny Patti i Kochańskiej. 

W teatrze Raimnnda w Wiedniu 
ujrzała światło kinkietów nowa sztuka, „na- 
| szego wypróbowanego przyjaciela“ Saeher- 
Masocha pt.: „Mąż bez uprzedzeń“. Rzecz 
„ta osnutą jest na tle wypadków wiedeńskie- 
!go dworu i na zniesieniu banicyi Jezuitów 
w Austrgi. 

"= Wanda Bończa (właściwie Wanda 
| Rutkowska herbu Bończa) debiutowała w 
(tych dniach w teatrze Odćon w Paryżu w 
| w nowej sztuce Judyty Gauthier i Józefa 
i Gayda p. t. „La Barynia“. Krytyka przy- 
jęła ja bardzo życzliwie i wróży nowej ar- 
jtystce piękną przyszłość. Niektórzy zuchwy- 
ceni erą jej pięknością i zaintrygowani na- 
zwiskiem, które wedle nich. brzmi „ni to 
|po polsku, ni po czesku, ni po węgiersku, 
'a w każdym razie z książęca.“ 


Li 
PASY DO MASZYN 
Artykuły gumowe 


WOLF GZOPP 


we Lwowie, Żółkiewska l. 2. 


przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo 
tąki sam bez trufi złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 


O. T. Wintklera Syna 


Zakład studniarski 


PE DO KASZA 


poleca 
FIRMA HANDLOWA 


założona w r. 1843 


NELEF zawierający 4 ubikacye od 1. 8 
stycznia do najęcia. Wałow: „I. 


Bulion 


Nr. 00 z truflami zł. 7:50 kilo. 


5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
sprzedaje Zarząd Dworu łapszyn 
Brzeżany. 448 


NA NEZON 


pressory (Seckla), Wosztyla- 
tory, Maszyny do robót wo-| Prasy hydrauliezne i całe urzą- 
dzenia dla fabryk olejn. 

alcownie (Steckla), Terbiny | Wszelkie wyroby odlewane — 
(Koła ślimakowate), Piły do 


rżnięcia tarcic. 


dnych i do górnictwa. 


krakowskie wyścigi klubu jazdy panów. 


Kraków 8. października. 
(Koresp. „Gaz. Nar.*) 

Pomimo niedzieli i pomimo względnej 
pogody udział publiczności na torze podczas 
pierwszego dnia wyścigów krakowskiego klu- 
bu jazdy panów bardzo mały, trybuny pu- 
sta. Tor miękki. 

W pierwszym biegu o nagrodę 500 zł. 
austr. Jeckey Clubu pierwszy „Magst* jedn. 
ochote Eug. Drchera, druga „Hardzina* 
własność spółki J. W., trzecia „Florence“ 
rotm. Brzozowskiego. Bez miejsca „Murtchen* 
rotm. Kaweckiego i „Óma* rotm. Warnesiu= 
sa. Totalizator 5'8. 

W drugim biegu steeple chase o na- 


grodę rządową 1000 zł. pierwszy „Dixi“ 
nadp. hr. Hoyosa, drugi „Pribek* por. ks. 
Windischgraetza, trzeci „Koełtów* por. hr. 


Schónborna. Bez miejsca „Miss Grace* por. 
hr. Ledebur. Totalizator 5:32. 

W trzecim biegu z płotami o nagrodę 
dam, pierwszy „Parnell“ mr. Rosé, drugi 
„Der Täpp“ p. A. Drehera, trzeci „Mata- 
dor“ por. br. Decken. Bez miejsca „Tifi“ 
rotm. hr, Firstenberga i „Mephisto“ nadp. 
Redla. Totalizator 5 : 18. 

W czwartym biegu steeple chase o na- 
grodę trybun pierwszy „Zweifel* p. A. Dre- 
hera, drngi „Monsieur* majora Igalffy, trze- 
ci „Favart* por. hr. Ledebur. Bez miejsca 
„Fatalist* br. Ramberg. Totalizator 5 : 8, 

W piątym biegu steeple chase o na- 
grodę klubu jazdy panów, pierwsza „Aldo- 
na”  rotm. Brzozowskiego, drugi „Blink- 
hoolie" por. br, Eltza, trzecia „Tilda“ rotm. 
br. Warnesiusa. Totalizator 5 : 9. 

W szóstym biegu steeple chase o na- 
grodę międzynarodewych wyścigów krakow- 
skich, pierwszy „March“ por. hr. Schónbor= 
na, drugi „Pelham“ por. Wolbeck, trzeci 
„Schoolboy“ nadpor. Dinstla. Bez miejsca 
„Babieka* własność spółki J. W. i „Sere- 
nity“ nadpor, hr. Lasockiego. Totalizator 
5: 10. 

Wyścigi odbyły się bez wypadku. 


Z komisyi podatkowej. 


Wiedeń d. 7. października. 


Wczorajsze posiedzenie nieustającej 
komisyi podatkowej rozpoczęło się dy- 
sknsyą nad §. 84, w którym wymie- 
nione są uwolnione od podatku przed- 
siębiorstwa zobowiązane do publiczne- 
go składania rachunków. Nad ustępem 
o pocztowych kasach oszczędności roz- 
winęła się dłuższa dyskusya. Przew. 
Menger żądał, nby pocztowe kasy o- 
szezędności opodatkowane były na ró- 
wni z innemi kasami oszczędności, tem 
bardziej, że czysty zysk pocztowych 
kas oszczędności w roku ubiegłym do- 
szedł do sumy 1,300.000 zł. Temu sprze- 
ciwiali się komisarz rządowy Wacek i 
szef sekcyjny Böhm. W głosowaniu 
przyjęto wniosek rządowy 1 zaliczono 
pocztowe kasy oszczędności do uwol- 
nionych od podatku. 

Następnie wywiązała sią szersza 
dyskusya nad ustęrem d) tegoż §. 84, 
na mocy którego kasy zaliczkowe, u- 
stanowione na podstawie nstaw krajo- 
wych, jeżeli obracają wyłącznie wła- 
snym kapitałem, od opodatkowania 
mają być wyłączane. W dyskusyi za- 
bierali głos Wrabetz, Gross, Sommaru- 
ga, Menger, Dostal, Mauthner, i szef 
sekcyjny Böhm, wreszcie ustęp ten O= 
desłano subkomitetowi. W dalszym cią: 
gu przyjęto $ 85 o ulgach dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
$ 86 o opodatkowaniu banku austro- 


Fabryka maszyn w Blansiu (Morawa) 


Maszyny parowe wszystkich | Maszyny pomocnicze, Kom-| Maszyny dla fabryk spirytusu, 
systemów w każdej wielkości. 

fiaszyny parowe Westinghouse 
szybkochody. 

Kotły parowe wszelkiej kon-| W 
strukcyi i wielkości. 

Lodownie i chłodownie. 

Maszyny dla fabryk cukrowyoh. | Fransmisye systemu Sellera. 


Przyrządy kolejowe. 


JESIENNY! 


zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 
się o tamiości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 


i zimowych, które już nadeszły. 


1—5 zł. 
1000 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 1-20, 1-80, 


220, do —, 
1000 fanelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 
250, —3, i —6 zł 


5v0 hale 


WY 


aromatyczne 
wyborne w smaku 


tylko u 


MA 


wstążki. 


we Lwowie. 5880 


rękawiczki 
ponczochy, 


4 zł, 


Zł, 
k włóczkowych 250, —'4 z 


t. 
1000 chustek himalaja lepszy gatunek —'75, 2'25, do —'4 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1-80, 2'50. 
1000 modnych płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 


i wyżej. à 
3060 ubrań dla chłopczyków we wszystkich wielkościach 
po 180, —2, —*3 i wyżej. 


Szczególne nowości: 


koronki, woalki, kapelusze damskie 1 dzleelane, 

glacê, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 

parescie do deszczu, bluze jedwabne i wełniane, 
szlafroki, kostyumy i negliże. 


nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 


podejmuje się nadal wszelkich 


robót w zakres studniarstwa wchodz kuteczni fach kiero- 

$ ące, uskuteczniane przez fachowego kiero 

wnika firmy od 86 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. obywatelom, in- 
żynierom i budow niczym rzetelnie i wzorowo wykonane roboty. 


6064 


Leopolda Dominika Spadkobiercy 


Lwów, ulica Kościopalai 1. 1. 


A ZNA _ 
KE ZE ZZ RZ Z ZZ Z Z Z A 


Wydaw ca i cdycwiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


ziennie 


cod 
dzczegół niejsza huriowna sprzedaż okazgjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1'20, 1-90, 2-50. 
4000 kap na łóżka po 3—, 250, 3—, 350, 4—, 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Następnjące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy: 
1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1-20, 150, —*2, | 


wszystkie 3 sztuki razem 5 zir. 


200 garniturów „Boureżt* tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 


— 9-— i wyżej. 


8 
3000 sztuk p! w różnych barwach po 95, 1-20, 150, 2 
1 5 


wyżej z 
900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 


części 1-25. 1:50, 23:— i wyżej. 


300 kołder z wełnianrega n'*=8u we wszystkich barwach po 


5:56, 650. 


200 prawdziwych (0 œu! lnych (Jigera) 2 metry dłu- 
giel 3:50, 475, 513, G75. 

1000 koców fiane!owych w najlepszym gatunku, 2 metry 
wielkie po 2% **50. 


500 dywaalków pod i 5% łóżka po L50 i %—, 
po 250, 8:— i wi 

300 dywanów na ścianę :. 
figtry po zł. 4—, b 

80 dywanów salonowyc!: : 
try długich, strz: zo 

200 dywanów 


"ych tY zir. 


do 6 zł 
300 dywanów pół-szierywych 
1000 resitek chodników 8— 1 
400 prawdziwych, długich c! =s 
njch 5'50. Skórki Angora %— i 2:50. 


“a i wyżej. 


Derki do podróży 3:50, 5—, 6'—-, z imitacyą skóry tygry- 


siej 7:50 i wyżej.. 
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach 


Z najgłębszym szacunkiem 


"Zarząd magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. g 
mm 0. 0 A WW | D 


węgierskiego, $ 87 i 88 o opodatkowa- 
niu towarzystw akcyjnych. 

Dalsze paragrafy w tym przedmio- 
cie, a mianowicie $. 89 i 90 pozosta- 
wiono na wniosek p, Abrahamo wi- 
cza tymczasowo im suspenso, ponie- 
waż rokowania z rządem o sformuło- 
wanie tych paragrafów jeszcze ukoń- 
czone nie zostały. Przyjęto jeszcze bez 
zmiany $. 91 o terminach wymiaru 
podatku, poczem przystąpiono do dy- 
skusyi nad §. 92 o zasadach opodatko- 
wania, którą jednak po przemówie- 
niach p. Sommarugi, Formanka i Meye- 
ra dla spóźnionej pory przerwano. 


Delegacye wspólne 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Budapeszt d. 8 peździernika. 

Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
syi budżetowej delegacyi austryackiej 
skonstatował przewodniczący Stan. hr. 
Badeni zgodność postanowień obu 
delegacyj. W miejsce chorego del. 
Russa został następnie Stan. hr. B a- 
deni wybrany generalnym  sprawo-| 
zdawcę budżetu. Hr. Badeni przed- | 
stawił też zaraz komisyi swoje spra- 


Berlin d. 8. października. 

Chociaż ze strony urzędowej przy- 
chodzą uspokajające wiadomości o zdro- 
wiu cara, nie ulega wątpliwości, że 
choroba cara jest poważną. W Peters- 
burgu powszechnie już spodziewają się 
ustanowienia regencyi. 

Gdyby w Korfu nastały niepogo- 
dy, car przeniesie się wtenczas do 
Madery. 

Paryż d. 8 października. 

Były minister  Waldeck- Rousseau 
wybrany został w departamencie Loiry 
senatorem. 

Rzym d. 8 października. 

Wedle doniesień dzienników znale- 
ziono na oknie gmachu policyjnego 
w Medyolanie bombę z zapalonym lon- 
tem. Wiele osób aresztowano. 


Dział ekonomiczny. 


— Ściąganie not jednoreńskowych. 
Ostatni wykaz komisyi długu państwa za- 


wiera następujące daty: Austryacki i wẹ- 


wozdanie, na które komisya zgodziła gierski rządy Ściągnęły we wrześciu 8-77 
się. Wreszcie podziękował hr. Badeni 'milj. not jednoreńskowych, a w ich miejsce 
komisyi za prace w ciągu obrad, na'wypuściły tyleż srebra. Od 24, lipca, gdy 
co del. Vetter w imieniu komisyi poczęto ściągać noty jednoreńskowe ilość ich 
podziękował hr. Badeniemu za znako- | w obrocie z 59 milionów spadło na 30 mi- 
mite przewodnictwo. Na tem posiedze- | lionów. Ściągnięcie tej reszty 30 milj. po- 


nie zamknięto. 


stępować będzie powolniej, w każdym je- 


dnak razie do końca bieżącego roku jeszcze 
| znaczna ich część Ściągnięta zostanie. Nadto 
jw miesiącach sierpniu i wrześniu zatrzyma- 


LelegraxrLy. p w kasach rządowych za 66 milj. złr. 
| pięcio i pięćdziesięcioreńskowych not i tako- 
Wiedeń d. 8. października. | kowe zniszczono, a ich miejsce srebrem za- 
Wedle Sonn- und Montagsztg, wy-, Stąpiono. 
słanie austryackich okrętów wojennych 
na wody chińskie nastąpi już w naj- 
bliższych dniach. 
Budapeszt d. 8 października. 
Wiadomość o częściowej kryzis w 
gabinecie jest nieprawdziwa. Przeci- | 
wnie, pomiędzy wszystkimi ministrami 


s. wdasłame. 


(Ża tę rubryką redakoya ie odpowiada). 


Dr. A.GOŃKA 


831 


panuje doskonała harmonia. 
Prezydent ministrów Wekerle miał 


lekarz dentysta 
mieszka obeenie przy ulicy Kopernika nr. 1, 


w domu Wlm. Mikolascha I. piętro. 
że Ordynuje przez czas wystawy od 8—1 i od 3—6 
| 


oświadczyć w klubie liberalnym, 
Lekarz chorób wewnętrznych 


solidaryzuje się z Szilagyrem. 
Na wczorajszej konferencyi ministe- |! 


ryalnej postanowiono projekt ustawy | Każdy w czasie niebezpieczi ństwa cho- 
kościelno politycznej o ile można jak |erycznego powinien się poinformować o 
najprędzej przedłożyć powtórnie Izbie, istocie cholery, o środkach zapobieżenia jej 


co prawdopodobnie nastąpi już w czwar- 1 o przepisach władz ; nabierze wtedy uspo- 
tek ! kojenia, że jest ochrona przeciw 


- S . 'eholerze, i że do pewnego stopnia każda 
Rząd oblicza, że ma już mA: jednostka przez rozumne zachowanie się mo- 
ną większość dla ustawy o recepcyj że się ochronić przeciw chorobie. Należy 
żydów. Magnaci należący do stronnie-;baczyć na dolegliwości w trawieniu, zatwar- 


twa klerykalnego mają absentować się , dzenie i rozwolnienie. Zdrowe trawienie po- 
podczas przyszłego głosowania. A AO być zachowane przez nmiarkowany 
E HE = sposób życia, unikanie pokarmów trudnych 

Line d. 8 października, 'do strawienia lub szkodliwie na żołądek 

Odbyły się tu wczoraj dwa zgroma-- działających; należy unikać oziębienia żo- 
dzenia robotnicze, na który.h obrado- łądka i zaziębienia. Zdrowe trawienie utrzy- 


wano nad powszecbnem głosowaniem. mują krople Mariueelskie aptekarza Z. Bra- 


browarów i keramiki. 


walcownie, maszyny do cięcia. 
Mofoeciągi własnego patentu. 


TENTE S SAO DROO E N 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 


a perskim, w kwiaty lub 
„| —, 650 i wyżej. 
ł tościełnych przed ołtarz, 3 me- 


do pokojów jadainych 2:50, 3 metry wielkich 
T. 


->w złr. 2750 i wyżej. 
L skór kozich , natural- 


o 51/, metra 
dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


W południe złączyły się oba zgroma- 
dzenia i urządziły demonstracyę w mie- 
ście. 
Berno d. 8. października, 

Wozcraj kilkuset robotników urzą- 
dziło ta pochód demonstracyjny dla 
powszechnego głosowania. Spokój nie 
został jednak zakłócony. 


dy, które wywierają podniecający i wzma- 
„cniający skutek, Krople Mariacelskie okaza- 
„ły się zawsze skutecznemi, w złem trawie- 
niu i od wielu lat należy do ulubionych 
środków domowych w razie gwałtownego 
zasłabnięcia. Dostać można we wszystkich 
aptekach. Flaszki muszą być zoopatrzone 
podpisem Z. Brady, i kosztują wraz z po- 
uczeniem użycia 40 et. i 70 ct. 


pc ariig a 


EE 


trwały towar, ofiaruje wagonami 
niższych cenach targowych 


Otto Pucher, Liegnitz 


Szląsk pruski. 


Adres do telegramów : Pucher, Liegnitz 


Mały przemysł 


5777 


artykułami pierwszej 
wielkiego odbytu łatwo 
wszędzie małym wydatkiem. 


Medyolan, Włochy. 


Już 


WIE 


Q 
Ś 
Q 
ð 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
O 


strzyżone 


złr. 
w gotówce z potrąceniem tylko 109/,. 


Lwowskie Losy Wystawowe po 1 złr. polecają : 
Kitz 6 Stof, August Schellenberg, Schellenberg & Kreyser. 


5563 
Do nabycia także w 


Cebula do potraw | 


potrzeby i 
urządzie 


zapewnione. Frankowane l sty za- 
opatrzone marką 10-centowa do 


Eggart 85 Gora Pp. 


Książeczka do modlitwy dla mężczyzn 


ks. prałuta J. Gnatowskiego. 


Cena egzemplarza złr. 
w składzie przedmiotów treści religijnej 


Wincentego Kuczabińskiego 
we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika I. 3 


Pp. kupcom i odsprzecającym stosowny rabat. 


0O0GOO00000000000000000 


W 


jelka Lwowska Loterya WYStawowa. 
Ciągnienie nieodwołalnie 16. paźdz. br. 


Główne wySTAne: 


PN-ERATY, ANONSE do wszystkich 
$ dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 


po naj. R uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Ceraty, obicia powozowe, kapy, 
portyery, dywany i chodniki, poleca 
najtaniej Bt. Wyszyńska, Lwów, 
ul. Kopernika 16. 98 
E E OJ (ZZ 


Oryginalne paryskie 


wyroby gumowe 


po złr. 1, 2, 3,4 i8. 
Skład u 
L. Pollak'a, Wiedeń 
g X. Himbergerstrasse 40, 
Wysyłka dyskretna. 


6063 


Zyski 


5948 


ASP 000000000000009 


opuściła prasę 


ułożona przez 6023 


1:50, 1:80, 2'— i jest do nabycia 


odwórzu na lewo, 


; 
Q 
; 
; 
; 


000 zr. 


5882 


Administracyi Gazety Narodowej. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki 


